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Wiadomości zagraniczne. 
Francya. 
Z Paryża, dnia 26. Listopada. 

- Czytamy w dziennikach tutejszych: Gdy te» 
raźniejszy Król Francuzów wśród chwil stra- 
szliwych rewolucyi francuzkićj szukał przy- 
tułku: w Szwajcaryi, aby uriknąć śledztwa 
Rzeczypospolitej francuzkićj, potrzebował na 
podróż swoję paszportu, o który mu się nie- 
jakiś Pan Miiller z Zugu, w domu którego 
przebywał, z wielką trudnością wystarał, Od 
tego czasu upłynęło lat 40, a wygnany Lu- 
dwik Filip, Xiążę Orleański, jest Królem 
Francuzów, Na tym stopniu przypomniał so- 
bie męża, który mu w chónli nieszczęścia-tak 
ważną wyświadczył przysługę. Polecił kwemu 
Posłowi w Szwajcaryi, aby się dowiedział, czy 
ów Pan Müller jeszcze Żyje. Okazało się, że 
istotnie jeszcze Żyje i został chorążym w kan- 
tonie zugskim, Xiążę Monjebello -pisze do 
niego i wzywa go aby. oświadczył, jakiej łaski 
Żąda od Króla Francuzów, Szanowny starzec 
odpowiedział na to, Że szczery miał udział 
w losie Ludwika Filipa i w duszy cieszył się 
z jego ostatecznego szczęścia; lecz Że sam na 
łonie swćj rodziny kosztuje tego szczęścia, ja. 
kie mu stan jego wyjednać może. Nie ma on 
© co prosić Króla i to sobie za nagrodę po- 
czytuje, że go Król sobie przypomina, Xiążę 
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Montebello posłał adpowiedź tę wraz z tłuma- 
czeniem francuzkióćm do Paryża, Treść jego 
tak dalece wzruszyła Króla, Że natychmiast 
prosił o order legii honorowćj, który miał na 
sobie jeden z jego Adjutantów , kosztowną ta- 
bakierę z swym portretem dołączył i swemu 
Posłowi do Szwajcaryi przesłał z poleceniem, 
aby te oznaki jego przyjaźni Panu Miillerowi 
wręczył. ę z 
O tak nazwanych afrykańskich batalionach, 
złożonych po większej części z przestępców 
wojskowych; umieścił jeden dziennik tutejszy 
na mocy listu z Algieru następujące szczegóły : 
Bataliony afrykańskie dowodzą rzadkiej nieu- 
straszoności w obliczu nieprzyjaciela, lecz Żoł- 
nierze, składający je, wszyscy pewny przeciąg, 
czasu w więzieniu przepędzili i tamże nawy- 
kli do nieposłuszeństwa, którego i w czasie 
służby zupełnie wykorzenić nie można, Tru < 
dno sobie wyobrazić niekarność tego wojska. 
Często zagrażają oficerom spiski z powo 
ich osobistości łub służby knowane; sprzysię- 
gli biorą się do broni i w koszarach robią ba- 
rykady; liczba ich wynosi 50, 100 a niekiedy 
i więcćj ludzi, Wtedy innego, wojska pomo- 
cy wzywać trzeba, a często nie obejdzie się 
i bez rozlewu krwi. Powstania takowe trwaią 
niekiedy przez kilka dni i kończą się zwykle 
użyciem bardzo umiarkowanćj kary, a niekie- 
dy nawet, co jest nader niebezpiecznóm ; 20e 


. 
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bopolnemi przyznaniami, Zdarza się, Że 
strzelcy grają ż sobą w karty o palec jeden, 
i Że przegrywający z zimną krwią na stół kla- 
dzie rękę i dobytym nożem bez najmniejszego 
znakuboleści przegrany palec odcina. W pierw. 
szych miesiącach tego roku skarzyło się dwóch 
żołnierzy wzajemnie na niesprawiedliwość i złe 
obchodzenie się kaprala. Jeden z nich wniósł, 
aby grali partyą w pikietę o Życie tego 
kaprala, Postanowiono, że przegrywający 
przy pierwszćj sposobności kaprala zastrzeli. 
Po skończeniu partyi, nabił przegrywający pi. 
stolet i poszedł szukać wyznaczonćj ofiary, 
Lecz ledwo kwaterę opuścił przypomniało mu 
się, Że się na kapiian:e zemścić musi, Po. 
wrócił zatćm i w głos.domagał się od swego 
kollegi drugiej partyi, oświadczając, Że Życie 
kapitana stawi naprzeciw Życiu kaprala, Wi- 
dzowie popierali jego Żądanie; rozpoczęto grę 
i los padł pa kapitana, Tego także wśród dnia, 
w przytomności niemal całego wojska zabito. 
Obydwóch graczy ukarano Śmiercią, lecz trze- 
ci Żołnierz, mszcząc się śmierci swych kolle- 
gów, zabił znowu oficera, wpływającego do 
owego sądu. 

Dziś rozrżucono po Paryżu tysiące egzem- 
płarzy proklamacyi Don Miguela, W doku- 
mencie tym znajdują się tak sprosne wysło» 
wienia się o Królowćj portugalskićj, že ani 
na chwilę o niewiarogodności jego powątpie- 
waćnie można. 

Spór między kilkoma angielskiemi i francuz- 
kiemi dziennikami ministeryalnemi o wypad- 
kach w Lizbonie spowodówał ministeryal- 
ne pismo wieczorne do następujących 
uwag: Branie się rządu francuzkiego, repre 
zentowanego w Lizbonie przez swego Posła 
i okręty, zjednało sobie oklaski i szacunek 
wszystkich Portugalczyków, przytomnych o. 
statnićj rewolucyi w Lizbonie. Zdaje się, że 
we Francyi żałują, iż nasi sprzymierzeńcy po- 
litykę naszę godnie ocenili, i prassa podjęła 
się przekonania z Paryża opinii publicznej 
w Portugalii, Że mylnie osądziła wypadki, wy- 
darzone podjćj oczami. Kilka naszych dzien- 
ników trudniło się wczoraj tém dziwacznóm 

` zadaniem. Twierdzą one, żeinstrukcye dane 
naszym okrętom, przekroczyły granice ścisłej 
i ostróżnćj neutralności. Już się dawnićj po- 
wiedziało, i czyny dostatecznie to wyjaśniły, 
Że w»instrukcyi téj zakazano każdego wmie. 
szania się do spraw portugalskich. Bandera 
nasza powiewała tamże dla dania przytułku 
naszym ziomkom, a w razie potrzeby i ludz 
kości. Flotta nasza nie przekroczyła w ni- 
czćm takowćj instrukcyi, Tymczasem dzien- 
nik jeden, sprzyjający Ministrom (Dziennik 
sporów) powiada, Że udanie się zamierzonćj 
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w Lizbonie reakcyi byłoby pochwałę jego uzy- 
skalor Lecz czyliż zdanie dziennika potrafi 
zmienić w czćómkołwiek postępowanie Admi- 
rała Hugona? Zdanie to, objawione w Pary- 
Żu już po skończonym wypadku w Żadnćj nie 
zostaje styczności z instrukcyami Admirała. 
Czyliż dziennik ów nie może wolno zdania 
swego obwieszczać, chociaż to polityki rządu 
jego w podejrzenie wprawić nie zdoła? Umie- 
szczając swoje uwagi nad spełnionym czynem, 
nie nazwał on usiłowania lizbońskiego kontr- 
rewolucyjnćw. I tento występek mu zarzu- 
cają, a z wyboru tytułu wyprowadzają dowo: 
dy, do których wielką przywięzują wartość. 
Dziennik w mowie będący przypomniał sobie 
po prostu, Że stan konstytucyjny w Portugalii 
rozpoczął się Kartą Don Pedra, i-że powsta. 
nie wojskowe Karię tę zniszczyło; ale przy- 


pomniał oń także sobie Don Miguela i abso: - 


lutyzm. Kuszenie się w tym goście byłoby 
podług niego kuszeniem się kontrrewolucyj- 
ném. Wyraz kontrrewołucyjny, ściśle 


biorąc, li tylko w Portugalii do Don Miguela, ' 


a w Hiszpanii do Don Carlosa zastósgować 
można, 
Z dnia 28. Listopada. 

Nouvelle Minerve wyraża: „Smierć 
Karola X. uczyniła na Legitymistów w Fran- 
cyi wielkie wrażenie; zajmuje ich uwagę pro. 
wie wyłącznie otworzenie testamentu Karola 
35% wydanego, jak powiadają, do Cesarza 
Austryackiego, jako do exekutora testamentu. 
Przy otwoizeniu aktu tego zachowane będą 
wszystkie za dawnych czasów przy dworze 
Francuzkim przepisane formainości, stoso- 
wnie do których obecność kanclerza poirzebna. 
W Górz jednak nie uważają Pana Pasquier 
za kanglerza, lecz P. Pastoret. Ponieważ ten 
z przyczyny podeszłego wieku podróży tćj ad. 
być nie jest w stanie, zastąpi go więc syn jego. 
Słychać, iż Karol X, w testamencie swoim 


Xiężnę Berry wszelkiego prawa opieki nad 


Xięciem Bordeaux ijego siostrą pozbawił, i że 
znając słabość Xięcia Angouleme, Cesarzowi 
Ausiryackiemu opiekvństwo polecił, Pyta- 
niem wielkićm, czy Cesarz je przyjmie." 

Pewna gazeta tutejsza pisze: Listy prywa- 
tne z Londynu donoszą z pewnością, Że spra- 
wy Portugalskie, i branie się gabinetu pod 
względem tychże, ministeryum Melnburskie 
jeszcze przed zagajeniem parlamentu o upa- 
dek przyprawi: Lord Lyndhovrst, głowa To- 
rysów, miewał podczas bytności swojćj w Pa- 
ryżu częste rozmowy z Królem ji minisirami 
doktrynerskimi,* 

W liście prywatnym z Madrytu: z dnia 20, 
m, b,<ionoszą, że Rodil do Portugalii uszedź, 

Sentinelle des Pyrenćes z dn, 24, do- 


s 
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nosi, Że Espartero dn, 21. m, b. pod Antpe- 
toqui, (o milę od Bilbao) na Karolistow ude- 
rzył i Villareala na głowę poraził, W skutek 
tej klęski mieli Karoliści do. 21. od oblężenia 
Bilbay odstąpić. Chociaż .i Indicateur de 


Bordeaux z d, 25 teź same zawiera nowiny, 


nie dawano im jednak wiary, przynajmniej 
w towarzystwach Legitymistów, 
Z dnia 29. Listopada, 

W Konstytucyoniście czytamy: Wczos 
raj obiegała tu pogłoska o bliskim odjeździe 
Ambassadora angielskiego do Londygu, a to 
w skutek groźnych nieporozumień, zachodzą- 
cych między nim a Paneim Mole. Zapewnia- 
iny jednak czytelników naszych, Że wieść ta 
bezzasadna. , 

Rząd ogłasza dzisiaj następujące telegrafi- 
czne depesze: „Bajonne, doia 24. Listopada, 
Piszą z Madrytu z d. I8., Że w skutek spisku 
karolistowsko -republikańskiego, zmierzającego 
do pozbawienia Królowej prawa regencyi, 20 
osób przyaresztowano, między któremi Pana 
Calvo de- Rosas i Hr. de Las Navas wymie- 
niają“ — „Bajonne, dn. 26. Listopada. Go- 
mez stał d. 1r. w Lora, Generał Kapitan był 
w Brenes a tnilicye w Alcali, Narvaeza spo- 
dziewano się dn. 16. w Valanga. Pod Bilbao 
stan rzeczy aż do dn. 23. wcale się nie odmie- 
nih“ — „Bajonne, d. 27. Listopada, Dono- 
szą, że Espartero d. 26. w południe na czele 
15,000 wojska z Portugalette wyszedł, udając 

się przez Balmasedę ku Bilbao,“ — Depesze 
te rządowe dowodzą dostatecznie, Że wiado- 
mość, jakoby Karoliści dnia 21. od oblężenia 
Bilbay odstąpić mieli, płooną była. 

Z dnia 30. Listopada, 

Wiadomości dzisiaj z Hiszpanii nadeszłe są 
nader niepomyślne,  Karoliści takie w połu 
dniowej Hiszpanii czynią posiępy, iż dnia 23. 
w Madrycie już od 3ch dni żadnych nie miano 
wiadomości z Andaluzyi a pawet i z bliższych 
okolic stolicy. Z Bilbao zbywa na nowszych 
doniesieniach. Niepogoda trwała (am ciągle 
isądzonoą, Że Karoliści przynajmniej przez 2 
tygodnie pracować będą mus:eli około napra- 
wy uszkodzonych dzięł. z 


ATNSB FFU 
Z Londynu, dnia 29. Listopada. 

Dz siaj wieczorem odbyło się liczne zgro- 
madzenie Radykalistów i Polaków w kawiarni 
pod koroną i kotwicą, na uczczenie dnia do- 
rocznego ostatnićj rewolucyi polskićj. Miano 
wiele mów, między któremi Gonstitutio- 
nal mowie robotnika, Vincent, pierwszeństwo 
daje; gani to tylko, że Pan Vincent tak ostro 
powstał na artystokratów znajdujących się mię- 
dzy rewolueyonistami Polskimi. 


Niderland y. 
"Z Hagi, dnia 30, Listodada, ` 
J. K. M, Xiążę Alexander, drogi syn Xię- 
cia Oranii, ktory wczoraj właśnie podczas bu. 
rzy 2z Leyden jadąc do stolicy się udawał, zo. 
stał skaleczony drzewem, ktore wicher wywró- 
cił i które właśnie na pojazd xięcia spadło, 
"Z Amsterdamu, dnia 30. Listopada. 
Wicher wczorajszy zrządził tu wielkie szko. 
dy; niema ani jednego domu, któryby nie 
był ucierpiał,  Mularze, cieśle, szklarze — 
wszędzie pe wszystkich ulicach pracują i co 
chwila prawie nadchodźą wiadomości o nie- 
szczęśliwych przypadkach, połączonych nawet 
z utratą Życia ludzi. Groble w wielu miej. 
scach poniszczone a domostwa stoją pod wo- 
dą. (Podobne wiadomości o klęskach przez 
burzę w nocy nad. 30. Listopada zrządzonych, 
donoszą Zz Londynu, z Paryża, Antwerpii, 
Osnabrück i Hannoweru, ) 
Włocny, 
Z Rzymu, dnia 22. Listopada. 
"Wczoraj odprawił Papież publiczne konsy- 
storyum; na którćm miał mowę (Allocuzione) 
ostanie kościoła katolickiego w Pol- 
sce. ` Mowa ta ina być w wielu względach 
uwagi godną. Papież miewa takowe rozprawy 
zwykle w języku łacińskim i ogłaszają je za 
zwyczaj dopiero po upływie dni kilku. 


| ARRARARAMAAARNNAA f 
Rozmaite wiadomości. 
W skutek postrzeżenia, zrobionego od natu- 


ralistów, że wyniszczenie lasów przy źródłach 
rzek, i w ogólności na wzgórzach, jest przy- 


"czyną zmniejszenia wody w rzekach, wyzna- 


czył rząd rossyjski komissyję do poszukiwań, 
o ile to postrzeżenie daje się zastosowzć do 
rzek rossyjskich mianowicie do Wołgi i za» 
chodnićj Dźwiny, które się bardzo piaskiem 
zamulać poczęły, aby w razie potrzeby przed- 
sięwziąć Środki, skuteczne do zaradzenia 
wielkiemu niedostatkowi, jaki z tąd wyniknąć 
może, 

W. Paryżu chciał nie dawno pewien młody 
człowiek zaprowadzić obyczaj angielski: zwiąe 
zał on swoją Żonę i wywiódł na targ, aby ją 
sprzedać. Próba jego tak dalece się nie po- 
wiodła, że można wątpić aby ten nowy rodzaj 
anglomanii kiedykolwiek wszedł we zwyczaj. 
Chociaż bowiem Żona była dość brzydka, a zą- 
tém nie wielkióm zdawało się niebezpieczeń- 
stwo, jednakże lud oburzony zbiegł się na a- 
koło męża, który chcąc się ratować, uciekł do 
kramu, gdzie go policyja uwięziła. Mnóstwo 
ludu biegło za.nim 2 groźbą i obelgami, 
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Przy sposobności poszukiwań w archiwum 
St, Chapel, znaleziono oryginał procesu dzie» 
wicy Orleańskićj. Na marginesie ciągniętego 
e nićj protokułu, odrysowany był jéj obraz, co 
bez wątpienia uskutecznił pisarz protokułu, 
w chwili od badań wolnej; rysunek ten słu- 
Żył poźniej za wzór do wszystkich obrazów 
Joanny d'Ark, Myśl pisarza w sądzie rueń- 
skim znalazła w nowych czasach naśladowców, 
Tak w czasie procesu Fiescha, jeden z jego sę- 
dziów, Markiz de Grillon odrysował wierny je- 
go obraz, a Visconti d'Houdelot, uczynił to 
samo podczas narad w sprawie Alibeau, 

Dzieło Chateaubrianda: Essai sur la littera- 
ture anglaise, przełożone zostało na język an- 
gielski. Pewien krytyk przy tćj sposobności 
tak się o nim wyraża: „Nazwiejmy Chateau- 
brianda jak chcemy, zawsze on jest i zostanie 
całym człowiekiem i całym poetą. Serdeczny 
w sobie i zgodny z sobą, Żyje czysto w krai- 
nie tych władz niebieskich, które są podstawą 
jego bylu, i jest z tego względu w swoim wie. 
ku jako poeta i pisarz prawie jedyny. Nie wie- 
lu czuło tak pięknie, nie wielu tak mocno i sta. 
le wierzyło, a Żaden nie przeżył swego bytu 
z tak męzką niewinnością,“ 

P. Herword, chemik w Jorku, zrobił próbę 
bielenia Inu, która tak pomyślnie wypadła, że 
przedstawione wzory zrobiły wielkie wrażenie 
między fabrykantami, i każą się spodziewać 
zupełnćj przemiany i ulepszenia w dotychcza- 
sowćm urabianiu tego produktu, Wielu bra- 
ło przedstawione im wzory za jedwab, a len 
tym sposobem urobiony można prząść na naj- 
cieńszą przędzę do robienia koronek, zasłon 
it. p. Nitka jego tak jest piękna, Że znawcy 
zapewniają, iż nic podobnego nie widzieli, i 
są tego mniemania, Że to doświadczenie przy- 
niesie Angli wielkie korzyści, ` 


OBWIESZCZENIE. . 
Dostawianie chleba mięsa i drzewa dla tu- 
tejszego seminaryum duchownego ma bydź 
od 1go Stycznia r. p. najmniej za takowe żąda. 
jącemu przez publiczną licytacyą powierzone, 
i wzywamy wszystkich tych, którzy powyższy 
obowiązek chcą na siebie przyjąć, aby się 


w terminie 
dnia 17. b. m. 
rana o godzinie 1otćj w budynku naszym przy 
Tomie, zgłosili. Warunki mogą bydź każde- 
go dnia od godziny $ćj do 12., po obiedzie 
od 2 do G6ćj w Registraturze naszćj przejrzane. 
Poznań, dnia 3. Grudnia 1836. 
Konsystorz Generalny Arcybiskupi. 
ZAPOZEW EDYKTALNY. 
Na dobrach Turkowie powiatu Bukowskie= 
go, które niegdy do konkursu Nepomucee 
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na Lutomskiego należały, jest pod Rubr. 
III, No. 6, kancya w ilości 2,500 Tal, zahypo- 
tekowana, którą owczasowy właściciel Nepo- 
mucen Lutomski, nieletnim Antoniego Lue 
tomskiego i Król. Kollegium Pupillarnemu 
w Poznaniu, na to wystawił, że Antoni Lu- 
tomski część majątku macierzystego nieletnich 
swych dzieci, po dojściu pełnoletności tychże, 
w ilości 2,500 Tal. wypłaći. — Gdy się zaś do 
kaucyi tej prawo mające dzieci Antoniego Lu- 
tomskiego, przy konkursie niniejszem dotych- 
czas nie zgłosili i zmiejsca zamieszkania swego 
nieznajomi są, przeto pozywamy ich niniej- 
szem publicznie, aby się z swemi pretensyami 
do tejże hypoteki mianemi, najpóźniej w ter- 
minie na > 
dzień 30go Marca 1837 r, 
zrana © godzinie 1otej przed deputowanćm na- 
szćm Referendaryuszem Dauglas wyznaczo»= 
ném zgłosili, gdyż w razie przeciwnem z wszel- 
kiemi swemi pretensyami do massy prekludo- 
wanemi zostaną, i im na tenczas względem 
tychże naprzeciw drugim wierzycielom wie« 
czne milczenie nakazanem będzie. 
Poznań, dnia 8go Listopada 1836. 
Królewski Głowny Sąd Ziemiański 
Wydział pierwszy. 3 k 


Wyciąg z Berlińskiego kursu papierow 
i rieniędzy. 
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Ceny zboźa na Pruską miarę i wagę 
w Poznaniu.. ` 
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